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Znaczenie 3 maja w Warszawie. 


p(*erał.gubernator okupacyi niemieckiej w | ganizacyj społecznych przeciw Rosyi w 

Wis „wie, generał Beseler, poruszył w mo- | pierwszej chwili, przy pierwszej sposobności, 

krę Ojej na zjeździe lekarzy także doniosłość | kiedy to można było zrobić godnie, uroczyście, 

"<Vstości 3 maia. masowo, jest ocknieniem się polskiej myśli, 

polskiej polityki. 

A dalej, nie można lekceważyć tej okoliczno- 

„ści, że dotychczasowa -+` . . polityka 

polskich stronnictw w Warszawie zaczęła się 

; ujawniać i zdobywać stanowisko prawne. W po- 

daniu komitetu obchodowego do generał-guber- 

natora wymieniono zarządy i tytuły wszystkich 

| stronnictw politycznych. Odezwa zaś „Cen- 

tralnego Komitetu Narodowego* za 

kreśła w ramach obchodu majowego już i za- 
lą sadnicze poglądy " e) TZ: 

Ama Po ecZENSTWA polskiego obchód | ",” 
Ja musi mieć nader doniosłe znaczenie. 

44, Pierw przez to, że włewa w serca polskie 

tity chę i zwiększa zaufanie w swoje własne 

1 zdolności zbiorowego czynu i zbiorowej 


W tem znaczeniu ' 3 vN z 
6 aS nA LA A staje się dzień 3 maja dla 
Warszawy dniem przełomowym, dniem budze- 
nia się z niemocy, bierności i konspiracyi, dniem 
zapoczątkowania życia politycznego stolicy pol- 
skiej. 

Nieraz jeszcze wspominać trzeba będzie tę 
datę wielkiego aktu 7 `` . Polski odro- 
dzenia, datę, w której historya splotła się tak 
żywo z dniem dzisiejszym, z życiem. 

Żywe, serdeczne zainteresowanie się Krako- 
wa i całej Galicyi każdym szczegółem wielkie- 
go dnia w Warszawie, jes: dowodem, że tutaj 
dokładnie rozumieją, co się waży, co się two- 
rzy nowego i wielkiego w Królestwie Polskiem. 


Przebieg uroczystości 3 maja w Warszawie. 


„W 

faazyyPem do uroczystości była uroczysta inau- | odprawił arcybiskup Kakowski. Podczas mszy 

BO Ya wystawy szkolnej. Dnia 2 maja o godz. | soliści opery wykonali „Veni creator*. Uroczy- 
ste kazanie wygłosił ks. prof. Nowakowski. 


południu odbyło się otwarcie wystawy 
Równocześnie w innych kościołach i świąty- 


| Wy j dla osób zaproszonych. 
x stawa czyni wprost imponujące wrażenie. | niach odbyły się nabożeństwa z kazaniami. 
i Olbrzymi pochód, 


niespełna trzech tygodni zgromadzono 
dy Formowanie pochodu, który zgromadził 


Roach Doliny Szwajcarskiej i Domu 
> PE 4 
d e r Panka A ćwierć miliona ludzi, rozpoczęło się o godzinie 
9!/a rano. 
i 
| 
| 
| 
| 
| 


à zacyi. 
Aipom dlatego, że umożliwił największemu 
Wa olskiemu, stolicy Królestwa zadamon- 
b Popat antyrosyjskiego frontu. Ą 
patne intrygi niedobitków moskalofilskich 
Olsce wskazywały ciągle na to, że społe- 
s jest właściwie bierne, że najlepiej 
hie robić, nic nie mówić i — — sadzić zie- 


| 
przeaewszystkiem 
i 


- | 
i Wystąpienie całej Warszawy, wszystkich | 
wszystkich stronnictw, wszystkich or- 


Bojnie ow, że budzą one podziw dla polskiego 
Pochód podzielono na 3 wielkie grupy: 1) mło- 


Rine a w okresie wojennym, 

k 3 maja — jak donosi prasa warszaw- T : 
dzież szkolna, 2) organizacye naukowe, społe- 
czne, polityczne, dobroczynne i inne, 3) publi- 


ș` Zastał miasto już wspaniale udekorowane. 
czność. Na czele ustawiono patrol „straży po- 


O barwach narodowych, festony i sztan- 

; i 5 i i ć 
awały z domów,na wszystkich ulicąch. chodowej* dla czuwania nad porządkiem. Za 
patrolem postępowała orkiestra, która w chwili 


U okien balkonów zwieszały się koszto- 

a h płócien- ! 

m dy wany, obok skromnych płócien wyruszenia pochodu zaintonowała hymn „Je- 
yJ. szcze Polska nie zginęła“. 


racyj 
Obnażyły się wszystkie głowy i pochód za- 


W ogrodzie Botanicznym. 
Botaniczny tonął w zieleni cudnego ; > A : 

czął się posuwać. Za orkiestrą powiewał pierw- 
szy sztandar biało-amarantowy z wy- 


M) Oo poranku. O godzinie 8 rano zebrali 
Na ho owie senatu uniwersyteckiego z kura- haft biat ł "ak I 
Sn. Hutten-Czapskim, rektor i profesoro- | PA OWanym alym orieim, niesiony przez piu- 
litechniki, prezydent Warszawy ks. Lubo- | (98 honorowy. (ga . 
KO mł Przedstawiciele instytucyj społecznych | _ Najpierw szły szkoły miejskie, dalej szkoły 
ku ea średnie i wyższe, senat i studenci politechniki 


Odzież wyższych zakładów ze sztanda- 


NJ Y uczcić drogie sercu polskiemu ruiny. | Z pięknym sztandarem z błękitnego jedwabiu 
RH rektor dr Brudziński odsłonił tablicę | z wyhaftowanym złotym orłem polskim. Za po- 

ak pana we wnętrzu ruin, poczem ks, Szla- | litechniką, witani oklaskami przez całą linię po- 
Ogł „JÀ poświęcił, wygłosiwszy przy tem pod- | chodu, szli wychowańcy b. Szkoły Głównej w 

p liczbie 27. Uniwarsytet warszawski niósł sztan- 


Na PFzemówienie. 
Dig na 


| 
tablicy brzmi : | 

4tka Konstytucyi 3 Maja 1791 w 125 | 

| „ Odrodzony uniwersytet warszawski. 
ławjął następnie rektor dr Brudziński, 

* bop Zastąpiło zasadzenie dębu pamiątkowe- ; 
lsk; > jako symbolu wolności i odrodze- | 
De, maj. o którem marzyli twórcy konstytu- 
ü Ja. Podczas ceremonii tłumy odśpiewały 


dar z r. 1815 z napisem na błękitnym jedwabiu 
„Uniwersytet królewski* z jednej strony, z dru- 
giej zaś wizerunek: św. Jana Kantego. 

Pochód grupy szkolnej liczył 35,000 
uczestników. 

Część drugą pochodu otwierało duchowień- 
stwo. Urganizacys postępowały w następującym 
porządku: 1) Towarzystwo naukowa, 2) iusty- 
»Boż Ę T tucye obywatelskie, 3) sironnictwa polityczne, 

€, coś Polskę“. 4) prasa, 5) teatr, 6) cechy, 7) stowarzyszenia 
gą atus Nabożeństwo. | kobiece, 3) instytucye dobroczynne, 9) orkiestra, 

l ną a udali się uczestnicy do katedry św. | 10) towarzystwa sportowe, 11) zrzeszenia zawo- 
Uroczyste nabożeństwo. Nabożeństwo | dowe i społeczne, 12) skauci, junacy, wolni 


Organ i centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 
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Rocznik XXV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 334, 
Konto czekcewe Nr. 34.895. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. L:p. 
» (Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910, 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
aza petitem 24h. Za miejsce wier- 
sza pelitem w nadesłanem 60h. 


strzelcy, beliniacy, 13) straż ogniowa, 14) pu- 


bliczność. 

Łącznie z publicznością, która w czasie posu- 
wania się pochodu łączyła się z nim, obliczono 
ilość biorących udział w pochodzie na 300 ty- 
sięcy osób. Pochód trwał 3 godziny, a porządku 
ikarności nie zakłócono w niczem. 

Gdy pierwsza część pochodu złożona z mło- 
dzieży mijała Bagatelę, na młodzeż posy- 
pał się deszcz kwiatów, który spadał bli- 
sko przez godzinę. 

W ratuszu. 


W sali kolumnowej ratusza zgromadzili się 
równocześnie członkowie zarządu miejskiego 1 
komitetu obywatelskiego na uroczysty akt, za- 
powiedziany przez zarząd miejski. Prezydent 
Zdzisław ks. Lubomirski wygłosił przemo- 
wienie. 

Po ks. Lubomirskim przemawiał inż. Piotr 
Drzewicki. 

Potem przemawiał w imieniu Rady głównej 
opiekuńczej Adam hr. Ronikier. Chór opery 
teatrów wykonał hymn „Boże coś Polskę*, a 
gdy ostatnie jego dźwięki przebrzmiały, obecni 
na wezwanie prezydenta złożyli na akcie uchwały 
spisanym na pergaminie swoje podpisy. 

Owacya na cześć legionistów. 

Komitet obchodu uroczystości 3 maja w War- 
szawie zwrócił się do przebywających na urlo- 
pie lub w przejeździe legionistów, by zechcieli 
wziąć udział w uroczystościach obchodowych. 
W tym celu rozesłano wszystkim oficerom, pod: 
oficerom i żołnierzom legionowym karty wstę- 
pu na uroczyste nabożeństwo w katedrze św. 
Jana, oraz ułatwiono im wstęp na wszelkie u- 
roczystości w dniu 3 maja. 

O godz. 9 rano, kiedy legioniści przybyli do 
katedry, zwrócili się do nich delegaci komitetu 
obchodowego z prośbą, a nawet z żądaniem, 
by in corpore stanęli wśród innych delegacyj 
przed wielkim ołtarzem. Po skończonem nabo- 
żeństwie zaproponowano legionistom wzięcie u- 
działu w samym pochodzie. Jednak ze wzglę- 
dów wojskowych temu odmówiono. Wtedy wy- 
znaczono dla legionistów miejsce obserwacyjne 
około pomnika Mickiewicza. 


Kiedy legioniści grupami przechodzili z kościoła 
św. Jana poprzez ustawiające się grupy pochoda- 
we do pomnika Mickiewicza, wznoszono na ich 
cześć frenstyczne okrzyki i okiaski. Gdy pochód 
ruszył, prawie że wszystkie grupy, przechodzą- 
ce około legionistów, pochylały przed nimi 
sztandary i wznosiły na ich cześć okrzyki: 
„Niech żyje Piłsudski!*, „Niech żyją Legiony!*, 
„Cześć legionistom !* 

Na specyalne podkreślenie zasługuje zacho- 
wanie się grupy prasy, która przeszła w gro- 
bowem milczeniu, 

Natomiast duchowieńswo z ks. Gąsiorowskim 
na czele. przechodząc koło legionistów, wzno- 
sito żywe okrzyki: i duchowni wszystkich wyznań 
powiewali kapeluszami. 

Grupa Ligi kobiet, przechodząc koło legioni- 
stów, zaintonowała pieśń strzalców. Legioniści 
podczas przejścia grupy powstańców 63 roku 
stanęli w postawie na baczność i oddali honory 
wojskowe, na co powstańcy odpowiedzieli okrzy- 
kiam na cześć Legionów. 

, Akademia w Filharmonii 
odbyła się zgodnie z zapowiedzianym progra- 
mem, a olbrzymia sala nie mogła pomieścić 
najwybitniejszych przedsławicieli społeczeństwa 
warszawskiego, 

Burzą oklasków pawitano posła Łampickiego. 
We wstępia mówca zawiadomił o nadastanam przez 
prezydyum N, K. N.: Leona Uilińskiago, Wład, Ja. 
werskiego | Michała Sokolnickiaga adresu z wy- 
razami uczuś oratnich. Pigkae jago przemówienie, 
wypowiadziane w głęsekim nastroju, wywarło wra. 
żenie. 


2 „NAPRZUW" 


Burzą oklasków kilkakrotnie przerywano prze- 
mówienie p. Artura Śliwińskiego za jego zro- 
zumienie ducha konstytucyi majowej w związ- 
ku z tworzeniem dzisiejszej doby. 

I 


Podczas uroczystego zebrania w Filharmonii 
p. Artur Śliwiński wspomniał w swym odczy- 
cie o kadrach, ofiarnie przelewających krew w 
służbie ojczyzny. 


a ki 
Komunikat austryacki. 

Jrzędowo donoszą dnia 5 maja: Wiedeń, 6 maja. 

Rosyjski teren wojenny: Nasi lotnicy obrzucili onegdaj bombami punkt węzłowy kolejowy 
Zdołbunowo na południe od Równa. Zauważono celne strzały w budynku stacyjnym, w warszta- 
tach, w materyale wagonowym i w urządzeniach szyn. W kilku budynkach wybuchnął pożar. 
Wczoraj znowu była wszędzie zwiększona działałność działowa, wielokrotnie także utarczki na 
przedpolach. 

Włoski teren wojenny: Na Rombon spędziły nasze wojska po silnem e” FALE artyle- 
ryjskiem nieprzyjaciela z kilku pozycyj i wzięli do niewoli przeszło stu alpinich, między tymi 
trzech oficerów, oraz zdobyły dwa karabiny maszynowe. W obszarze Marmołata rozbito w nocy 
na wschodnim stoku Sassoundici słabszy oddział nieprzyjacielski. Zresztą tylko mierna działal- 
ność artyleryi. ies 

Południowo-wschodni teren wojenny: Nic nowego. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 5 maja: Berlin, 6 maja. 

Zachodni teren wojny: Także wczoraj czynność bojowa na angielskim froncie między Armen- 
tieres a Arras, była ożywioną. Pod Givenchy en Gohelle rozwinęły się walki na ręczne granaty 
o lej wybuchowy, do którego nieprzyjaciel zdołał na chwilę wtargnąć. Na południe od Somme 
winocy wtargnęły niemieckie oddziały wywiadowcze do nieprzyjacielskiego stanowiska, odparły 
kontratak i wzięły do niewoli 1 oficera i 45 żołnierzy. Na lewym brzegu Mozy wtargnęły nasze 
wojska do wysuniętych francuskich budowli fortyfikacyjnych na zachód od Avocourt. Nióprzyja. 
ciel oddał je pod wpływem naszego ognia. Stanowiska te zostały zniszczone i według planu znów 
opuszczone. Na południowy wschód od Haucourt zdobyto kilka francuskich rowów strzeleckich i 
wzięto jeńców. Kiłka ataków nieprzyjacielskich na zachodnie stoki wzgórza „Martwy Człowiek“ 
załamały się zupełnie. Na prawym brzegu Mozy przyszło zwłaszcza w nocy do silnej działalności 
działowej. 

Angielski dwupłaszczyznowiec z francuskimi odznakami wpadł nieuszkodzony w nasze ręce 
na wybrzeżu w pobliżu holenderskiej granicy. Załoga jego uratowała się ucieczką na torytoryum 
neutralne. Niemiecka eskadra rzuciła wydatnie i ze skutkiem bomby na budowle kolejowe w Nob- 
lette i w Auvetal (Szampania) tudzież na port lotniczy w Suippes. 

Wojna lotnicza w ciągu kwietnia zwłaszcza w drugiej jego połowie przybrała na zachodnim 
froncie wielkie rozmiary i stawała się coraz zaciętszą. W miejsce pojedynczych starć występuje 
coraz częściej walka w grupach i eskadrach, po większej części rozgrywana poza naszemi linia- 
mi. W ciągu tych walk w miesiącu kwietniu na froncie zachodnim 26 nieprzyjacielskich samolo- 
tów zestrzelili nasi lotnicy, z tego 9 po tej stronie frontu, które spadły i dostały się w nasze 
ręce. Prócz tego 10 samolotów nieprzyjacielskich zginęło wskutek ognia naszych armat obron- 
nych. Natomiast nasze straty wynoszą 22 samolotów. Z tego zginęło 14 w walce powietrznej, 4 
nie wróciły, 4 zestrzelono z ziemi. 

Wschodni i bałkański teren wojny: Nie zdarzyło się nic szczególnego. 

Naczelne kierownictwo armii, 


Hoefer, marszałek polny porucznik. 


ji.) maja we Włotła 
Obihód ) maja we Włorzawku. 
Może nigdy stolica Kujaw, miasto Włocławek, 


nie przeżywała tak uroczystych chwil, jak w dniu 
3-oim maja r. b. 


| siński, Wznoszono następnie okrzyki na cześć 
Komitet obchodowy, grupujący przedstawicieli 
| 


wolnej Polski i weteranów 63 roku, orkiestra je- 
szcze raz zagrała hymn narodowy i pochód”się 
rozwiązał. Po południu w kilku punktach miasta 
wygłoszono 
odczyty 

dla szerokich mas. Nadto wieczorem w pięknie 
udekorowanej sali teatrzyku „Nowości* odbył się 
odczyt prof, Pawłowskiego. 

Udekorowane wystawy sklepowe i niektółe bal- 
kony były oświetlone lampkami elektrycznemi. Pie-' 
kny ten dzień zostawił głębokie wrażenie. 


wszystkich stanów i sfer miasta (oprócz ducho- 
wieństwa, bo ks. Kruszyński biorąc udział w ko- 
mitecie, zmuszony był z rozporządzenia ks. bisku- 
pa opuścić komitet) starał się, aby obchód wypadł 
jak najwspanialej, to też prace jego zostały uwień- 
czone wspaniałym rezultatem. Dekoracya wypadła 
imponująco, wszystkie balkony były bogato przy- 
strojone w zieleń, emblematy narodowe z odpo- 
wiednimi napisami, portrety wodzów narodowych, 
pomiędzy którymi często dał się widzieć portret 
brygadyera Piłsudskiego. 

Od samego rana w dniu 3-cim maja dzwony 
oznajmiły miastu o rozpoczynającej się uroczysto- 
ści. Tłumy gromadziły się do bazyliki katedralnej, 
która tyłko część zgromadzonych inogła pomieścić, 
Nabożeństwo celebrował ks. biskup Zdzitowiecki. 
Następnie nieprzejrzane tłumy zaległy ulicę Tum- 
ską i Stary Rynek. Wśród tłumów uszykował się 


pochód, 


na czele którego stanęła dziatwa i młodzież, po- 
czem ustawili się: delegacya włościaństwa ziemi 
Kujawskiej ze sztandarami zakończonemi kosami, 
Towarzystwa, skauci i skautki, delegacya obywa- | 
telstwa, prasa, delegacya gminy żydowskiej, le- 
gioniści polscy. Sztandar powstańców nieśli | 


4 p 
Konflikt amerykańsko- 
o | © 
niemiecki. 
Odpowiedź Niemiec. 

Berlin, 6 maja. 

(BK). W odpowiedzi na amerykańską notę 
z 20 kwietnia o prowadzeniu wojny przez nie- 
mieckie łodzie podwodne, wręczono onegdaj wie- 
czorem ambasadorowi Stanów Zjednoczonych 
notę, która powiada: Rząd niemiecki nie zamy- 
ka się przed możliwością, Że wspomniany w jego 
ostatniej nocie okręt, który został storpedowany 
przez niemiecką łódź podwodną, faktycznie jest 
identyczny z okrętem „Sussex“. W razie gdy- 
by dowody miały wykazać, że przypuszczenie 
komendanta, iż ma przed sobą okręt wojenny, 
było błędnem, wyciągnie rząd niemiecki wynika- 
']ące z tego konsekwencye. Twierdzenie rządu 
Stanów Zjednoczonych, że wypadek z „Susse- 
xem" stanowi dowód zgóry ułożonej metódy 
bezwzgiędnego niszczenia okrętów wszystkich 
gatunków, pochodzenia i przeznaczenia ptzez | 


naprzemian weterani i legioniści. 

Pochód ruszył na miejsce stracenia uczestników 
powstania z 63 roku. Tam na mogile i nowo- 
wzniesionym krzyżu położono wieniec od wszy- 
stkieh korporacyi, pochyliły się sztandary w liczbie | 


przeszło 30. Z urządzonej trybuny przemówił do- 
uosnym głosem profesor szkoły handlowej J. Ko- i 
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W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 


NTA LIIAN WASZA onie, arozą, ZAPROŚ 
RUKARNIA LUDOWA Ex s ==] 


138, 
„ch 
komendantów niemieckich łodzi podwode) 
musi rząd niemiecki stanowczo ode pr Zago 
Rząd niemiecki zadowala się stwier : 
że on, a to tylko ze względu na interes? gi 
trainych, w użyciu broni łodziami podwo” „ya 
nałożył na siebie daleko idące ograniczenie ko 
te ograniczenia z konieczności wychodzą * 
rzyść także nieprzyjaciołom Niemiec. sE 
Faktycznie polecono niemieckim morski yje 
łom zbrojnym, prowadzić wojnę lodziam! („pe 
wodnemi według ogólnych migdia | 
rodowych zasad o zatrzymywaniw „gd Ą 
szukiwaniu i niszczeniu okrętów handl? cy | 
z jednym wyjątkiem wojny handlow®l * y0 
potkanymi w angielskim obszarze wol% „gł 
nieprzyjacielskimi okrętami frachtowymb | ze | 
których nigdy nie dawano Stanom Zjed* f 
dnych zapewnień. i 
Rząd niemiecki nie może zrezygnować 2 yy | 
nia broni łodzi podwodnych także-w wojnie pó 
dlowej. Jeżeli w metodach wojny łodziam dad 
0 
0 


i 
wodnymi na rzecz neutralnych 5 
duje do dalszej ustępliwości, to skłaniają 8i gr 
tego powody, które stoją ponad znaczenić | 
wyższej kwestyi spornej. P 
Swiadomość siły swojej pozwoliła 12% mi 
niemieckiemu dwukrotnia w ciągu ostatnic™, gir 
sięcy wyrazić swą gotowość do pokoju. R24% o0 | 
miecki nie chce, by spór o wojnę łodziami! gy | 
wodnemi wziął obrót, poważnie zagrażają"? „gr. | 
kojowi między narodem niemieckim 4 obi | 
kańskim, równocześnie jednakże pragnie 40) 
ostatni krok ze swej strony, aby umożli „g 
graniczenie wojny do sił zbrojnych walczą” | 
Tą myślą kierowany rząd niemiecki poči“ 
wiadomości Stanów Zjednoczonych, że 0 po” || 
ckim siłom zbrojnym na morzu wydano, ea | 
cenie, by, przestrzegając ogólnych zasa” g" Í 
dzynarodowych co do zatrzymywania, PT * 
kiwania i niszczenia okrętów handlowy, »| 
obrębie wojennego obszaru na morzu, Fa | 
tapiały okrętów kupleckich bez ostrzeganl® “j 
towania ludzi, chyba, że one chciałyby ucie” 
stawiały opór. gó” 
Rząd niemiecki spodziewa się, że rząd fg | 
rykański obecnie od rządu angielskiego „gł 
łym naciskiem żądać będzie rychłego 
strzegania norm ogólnie uznany! %, 
narody jeszcze przed wojuą iże to żądanie 
prowadzi. W ZSZ i 


Wydarzenia na morzu: 


Wiedeń, 6 0% | 

Urzędowo donoszą: i 
Dnia 4 maja przed południem bombar”. gif | 
nasze hydroplany Wałonę, po południu adj. "H 
W Walonie trafiono z skutkiem kilka Sim | 
baterye, urządzenia portowe i stacyę golf | 
W Brindisi zauważono kilka zupełnie a | 
rzutów na pociągi kolejowe, budynki St8 0 | 
magazyny, dalej w arsenale i wśród góS | 
piouej grupy kontrtorpedowców., Kilka 
eksplodowało w mieście. Nieprzyjacielsk! 
lot, który się wzniósł dla obrony, został 
miast spędzony. Podczas powrotu spotk: 
leko na morzu krążownik „Marco Poło* ! 
liwano skutecznie z karabinu maszy 
gęsto stojącą na pokładzie załogę. Mimo 
townego ognia obronnego wróciły Zza 
Walony jak i z Brindisi wszystkie nasz8 
loty nieuszkodzone. Komenda floty: 


i 


| 


Socyaliści medyolańscy o woj 
i rządzie. 
Madyolan, 6 
W tutejszej radzie gminnej burmistrz 
socyalista, odczytał odezwę, którą imieni 
du miejskiego chclał ogłosić 1 maja, ale 
ogłosił, ponieważ cenzura z jego wywod 
pnościach wojny I o nadziei pokoju i uff ; 
kultury wykreśliła jedno zdanie. Odczyta”; 0 
zwy wywołało entuzyastyczną aprobatę kę 
protest przeciw cenzurze rządowej. Dep oana 
Turati wywodził, że po raz pierwszy T24% = y8 
sobie traktować Medyolan i medyolańs:! aie 
gminny tak, jakby zaledwie faki policyn dy 4 
wał eamorrę w jakiejś wsi apulskiej. zh”, 
dyolan nie doznał takiego poniżenia. pioi 
I wolna myśl stała się już we Włoszech się 
wą, pod pozorem jedności narodu rządź! 


e 
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Z prasy warszawskiej 
W 125 rocznicę Konstytucyi. 


A Dzienniki warszawskie, które wyszły w dniu 
~ maja, są całe poświęcone 125 rocznicy kon- 
śtytucyi, 

„Kuryerze Warszawskim* znajdujemy na 
Bele — wraz z podaniem nut — z owej epoki 
Pochodzącą pieśń na 3 maja 1791 r. 

ryginał tej pieśni, skomponowanej i odbitej 
ra. arszawie w r. 1792, posiada w swoich zbio- 
ach muzycznych p. A. Poliński, który sądzi, 
K muzykę tego utworu skomponował był M. 
amieński, twórca pierwszej opery polskiej. 
b owa owej, stokilkanaście lat liczącej pieśni 
Tzmią: 


Nieskończony wielki Boże 

Dank niesiemy Ci w pokorze, 

W pieśni słowach, w dzwonów biciu, 
W odrodzonem nowem życiu ! 


Oto cud się w Polsce stawa 
Niepożytą siłą prawa: 

Społem wszystkie idą stany, 
Szlachta, kmiecie i mieszczany... 


Naród z królem, król z narodem, 
A zaś wolność kroczy przodem. 
Dzień trzeciego maja wita 
Chwałą Twą, Rzeczpospolita... 


t Rok obecny 1916 byłby, wedle przewidywań 
Orców konstytucyi, jednym z okresów, kiedy 
Odlegać ona miała rewizyi i przeobrażeniom, 
Stosowanym do nowych potrzeb. 

> akt ów przypomina w tymże „Kuryerze War- 

twskim* A. Lange, pisząc: 

»Ze wszystkich, w konstytucyi trzeciego maja 
„Soszonych praw, najważniejszą i najdalej idącą 

t zasada, podana w $ VI, dotyczącym sejmu 
Ryli władzy prawodawczej, w zakończeniu te- 
Boż paragrafu. 

„Zapobiegając z jednej strony gwałto- 
wnym i częstym odmianom konstytucyi 
narodowej; z drugiej, uznając potrze- 
bę wydoskonalenia onej, po do- 
świadczeniu jej skutków co do pomyślności 
publicznej, porę i czas rewizyii po- 
prawy konstytucyi co lat dwa- 
dzieścia pięć naznaczamy, chcąc 
mieć takowy sejm konstytucyjny ekstra- 
ordynaryjnym podług osobnego o nim pra- 
wa opisu”. 

wy tkikolwiek byłby dzisiaj nasz sąd (rozumo- 
dze, gdyż sąd uczuciowy ma osobny punkt wi- 
do 1a) o konstytucyi 3-go maja — w stosunku 
zę chwili obecnej jest ona przestarzałą — i, 
Z prosta, nie może być inaczej. 
Vize owego czasu minęło 125 lat — i świat 
są, Chstronnie się posunął naprzód. Jednakże 
cję ta ustawa czuła się jakby jeno poczę. 
tą © Nowego świata, który ma się co- 
sj, SZerzej rozrastać i coraz wyżej 
te, unosić — i sama ona widziała przed sobą 
y iorzone perspektywy możliwości. 

* porównaniu z konstytucyą francuską była 
Rygę e ogólną, mniej zawierała w sobie norm 
tg. logicznych, była bardziej empiryczną, za- 
dych - aną do potrzeb miejscowych, terytoryal. 
läck » zważywszy jednak, że w sąsiednich kra- 
wia nie było wówczas nic podobnego, stano- 
ią ,Konstytucya 3-go maja olbrzymie światło 
Wło j całej połaci Europy. Wszędzie indziej 
Wig SZOno konstytucyę znacznie później, mniej 
aga) Od r. 1849 zaczynając aż do r. 1905 (Ro- 
tyg A były to po największej części konstytu- 
w trojowane, których niedoskonałość budzi 

moanne konflikty. 
~ /M wszystkim brakom ustaw zasadniczych 
dię ` Jakimkolwiek kraju i w jakimkolwiek cza- 
AW Zapobiega zasada, wygłoszona w $ VI 
Wizy tucyi 3-go maja, zasada peryodycznej re- 
ląt „, Konstytucyi, którą tu określono na każde 
tag’ t.j. na każde kolejne ludzkie pokolenie. 
łowny taka, jako powszechna norma logiczna, 
Uwa Się zawierać w każdej konstytucyi. 
‘ie ; Żajmy, że gdyby ustawa ta weszła w ży- 
tą ogdyby tragizm dziejowy nie wykreślił tej 
Odzącej się Polski z liczby państw samo- 
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dzielnych, to od owej chwili (1791) rewizya i 
poprawa konstytucyi odbyłaby się pięć razy, 
w latach: 1816, 1841, 1366. 1691, 1916. 

Jakie zdarzenia zawarłyby się w granicach 

tych dat, gdyby konstytucya weszła w życie, 
nie wiadomo. Niewątpliwie jednak historya czę- 
ściowo inną potoczyłaby się drogą i probłematy 
czy to polityczne, czy społeczne, miałyby inny 
charakter. Dziś, kiedy właśnie odbywałaby się 
po raz piąty rewizya konstytucyi, trwa najokro- 
pniejsza wojna, jaka huczała od początku dzie- 
ów ludzkich. O co toczy się wojna? O rozwią- 
zanie tych wszystkich problematów, które wiją 
się czerwoną nicią poprzez dzieje Europy od 
3 maja 1791 r. — i bardzo być może, że gdyby 
ta ustawa weszła w życie i gdyby nie została 
pogrzebiona, to niejeden z tych problematów 
dawno już byłby rozwiązany.* 

Obecny uroczysty obchód 125 rocznicy kon- 
stytucyi 3 maja odnawia w pamięci Warszawy 
manifestacyę z roku 1891 — w setną rocznicę 
konstytucyi. 

Składano wówczas hołd niemy przed stule- 
tniemi ruinami w ogrodzie Botanicznym, osy- 
pując je fiołkami. Tegoż wieczora kozacy na- 
tarli na młodzież, krążącą po mieście. Wielu 
uwięziono, wielu pobito. Student Brejski w kilka 
dni umarł z ran. 

Szereg osób, uznanych za organizatorów ma- 
nifestacyi, zostało po śledztwie żandarinskiem 
skazanych na kary więzienne. 


Haan tow. Luk Polonski, 


Piszą nam z Berlina: 

Nadeszła do nas smutna wiadomość z pola 
walki, W dniu 11 marca 1916 r. padł ofiarą 
wojny, Ludwik Podemski, urodzony 11 czerwca 
1876 w Inowrocławiu. 

W klasie robotniczej polskiej zaboru pru- 
skiego była sympatyczna postać tego czło- 
wieka, który z domu rodzicielskiego wyniósł 
wzniosłe zasady miłości ojczyzny, ściśle je na 
obczyźnie zachowując, dobrze znaną. Zawsze 
czynny, pracowity na polskiej niwie, kochał go- 
rąco tę polską ziemię, choć ona mu przez całe 
prawie życie ciernie rodziła. 

Najlepszy towarzysz, mąż i ojciec, znakomity 
organizator, niepomny krzywd i uraz, złotem 
sercem trzymając się zasad, jako Polak nie nad 
własnem lecz nad braci swoich biadał cierpie- 
niem. Nie doczekał się wolności ojczyzny, którą 
tak ukochał, 

Niech spoczywa w pokoju. 

Towarzystwo P. P, S. w Berlinie. 
a a ł 


Organizacya 
gospodarczej odbudowy Galicy!, 


„Gazeta Lwowska“ ogłasza rozporządzenie na- 
miestnictwa z dnia 1 b. m., zawierające statut 
Centrali krajowej dla gospodarczej odbu- 
dowy Galicyi, wydany przez ministerstwo robót 
publicznych. 

Centrala krajowa dzieli się na trzy działy: 
a) dział budowlany, b) dział rolniczy i leśny, 
c) dział rękodzielniczy, przemysłowy i handlowy. 

Namiestnik przydziela Centrali krajowej po- 
trzebny personal, który ma być wzięty w pier- 
wszym rzędzie z etatu politycznych władz gali- 
cyjskich. 

Dla przeprowadzenia akcyi gospodarczej od- 
budowy Galicyi utworzy się w powiatach 
ekspozytury budowłane dla spraw budowianych, 
a dalej doda się politycznym władzom powiato- 
wym fachowe organy doradcze, rolnicze i leśne, 
oraz przemysłowe. 

Oddziat budowniczy załatwia sprawy 
odbudowy zniszczonych miast, gmin, miejscowo- 
ści, komunikacyi, wodociągów itd. 

Oddział rolniczy i leśny — sprawy 
podźwignięcia gospodarstwa rolnego i leśnego. 

Oddział rękodzielniczy, przemy- 
słowy i handlowy — sprawy podźwignięcia 
rękodzieła, przemysłu i handlu. 
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Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi m przy sobie radę przyboczną, 
ako ciało doradcze; rada ta składa się z 24 
członków, a mianowicie: a) z 6 delegowanych 
przez Wydział krajowy i b) z 18 mianowanych 
przez namiestnika. 
RAYA. "DON 


Obchód 3 maja w Radomiu. 


„Gazeta Radomska* pisze o obchodzie 3 maja: 

Zgodnie z zapowiedzianym programem rano 
odbyło się w kościele Maryackim uroczyste na- 
bożeństwo „za pomyślność ojczyzny* przy tłu- 
imaym udziale publiczności. 

Po nabożeństwie ruszył pochód. Z krzyżem 
i chorągwiami na czele kroczyła najpierw mło- 
dzież szkolna w nieprzejrzanych kolumnach: 
szkoły żeńskie, za niemi męskie. Nad głowami 
młodzieży rumienił się amarantowy sztandar 
Za młodzieżą postępowali reprezentanci Legio- 
nów polskich. Za legionistami szła grupa po- 
wstańców zr. 1863. Następnie postępowały gru- 
py: Ligi kobiet, stronmietw politycznych, t j. 
wydziału narodowego i P. P. S. Za niemi kro- 
czyły grupy cechów ze swymi sztandarami. 

Ten olbrzymi korowód posuwał się z powagą 
ulicami miasta, śpiewając pieśni religijne i pa- 
tryotyczne. Pochodowi oficyalnemu towarzyszy- 
ły tysiączne tłumy publiczności. Nie popełnimy 
wcale przesady, oceniając liczbę uczestników 
pochodu ogółem na 10—12 tysiący głów. 

Wielotysięczny tłum przybył na miejsce prze- 
znaczone do usypania kopca pamiątkowego, 
gdzie odbyła się uroczysta msza polowa. 

Miasto przybrane było niezwykle uroczyście. 


Z caratu. 


Generał w kryminale. 

Jak donosi petersburski „Dień*, były komen- 
dant rosyjski twierdzy Kowno, generał Grigo- 
rjew, został —na podstawie zapadłego nań wy- 
roku sądu polowego — przewieziony do wię= 
zienia gubernialnego w Jarosławiu. 

Generał Grigorjew byi, jak wiadomo, oskar- 
żony o to, iż okazał niedostateczny opór. 

Kierownik tajnej policyi bandytą. 

Inna przygoda zdarzyła się imiennikowi tego 
generała, przełożonemu tajnej policyi w Wilnie, 
Grigorjewowi. 

Rosyjskie władze sądowe wileńskie, przenie- 
sione obecnie do Petersburga, wszczęły prze- 
ciwko niemu dochodzenie, które wykryło, iż 
był on zarazem hersztem bandy złodziejskiej, 


Stosunki kolejowe i przewozowe. 

Wedle „Birżewyja Wiedomosti*, została wy- 
znaczoną komisya śledcza, która bada ogromne 
kradzieże, zaszłe na dworcu kolejowym w 
Pskowie. 

Na święta wielkanocne przybył do Moskwy 
większy ładunek mięsa z Syberyi, dowieziony 
jednak w stanie zupełnie zepsutym. Musiano 
zarządzić zniszczenie tego transportu, a ludność 
zawiadomiono plakatami, że skutkiem cieplejszej 
pory mięso zepsuło się w drodze. 


Z miasta i z kraju. 


Przedłużenie terminu zgłoszeń pospoliłaków. Ma- 
gistrat podaje do wiadomości co następuje: Ponie- 
waż urzędujące w mieście Krakowie 15 biur nie 
są w stanie mimo wysiłku podołać pracy w przyj- 
mowaniu zgłoszeń i w wydawaniu legitymacyi dla 
kilkunastu tysięcy pospolitaków z lat 1866—1897, 
zaszła konieczna potrzeba przedłużenia terminu 
zgłoszeń do dnia 10 maja włącznie. Kto w tym 
ostatecznym terminie nie uczyni zadość obowiąz- 
kowi zgłoszenia, narazi się na dotkliwą karę, je- 
żeli nie usprawiedliwi należycie spóźnienia. Zazna- 
cza się, że w niedzielę i poniedziałek biura wspo- 
mniane urzędować będą od godziny 9—12 w po- 
łudnie. 

Loterya artystyczna na wystawie „Legiony pol- 
skie“ odbędzie się nieodwołalnie w gmachu Tow, 
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sztuk pięknych, plac Szczepański 4 dnia 8 b. m. 
o godzinie 5 po południu. Wraz z loteryą4, której 
los wyniesie 1 kor. połączona będzie licytacya 
kilku dzieł sztuki wyjątkowej wartosci artysly- 
cznej. Dochód z tej loteryi i licytacyi oraz ze wstę- 
pów (60 hal.) przeznaczony jest na cele sekcyi 
opieki nad legionistami Ligi kobiet N. K. N. Lo- 
terya ta nie ma nic wspólnego z mającem się od- 
być nieco później ciągnieniem loteryi na cełe opieki 
wojennej dla polskich artystów. 


„Judasz z Kariothu* z dyr. Solskim. Dzięki go- 
ścinie dyr. Solskiego wznawia dziś teatr miejski 
wspaniały dramat K. H. Rostworowskiego, mający 
w naszym obecnym gościu tak świetnego inter- 
pretatora tragicznej postaci nieszczęsnego Judasza... 
Oryginalne a tak niezrównane ujęcie tej kreacyi 
przez dyr. Solskiego oraz jego reżyserya uczyniły 
z „Judasza* najwybitniejsze przedstawienie sezo- 
nów poprzednich. „Judasz z Kariothu” powtórzony 
będzie w niedzielę, wtorek i czwartek. 


Wymiana moździerzy. Magistrat ogłasza: Wzywa 
się te osoby, które swoje mosiężne „możdzierze od- 
dały w wydziale IV. magistratu, aby się zgłosiły 
do tego wydziału po odbiór nadesłanych nioździe- 
rzy żelaznych i porcelanowych. 

Telegraf pożarny. Wskutek połecenia komendy 
twierdzy w Krakowie magistrat rozporządza, co 
następuje: W sieniach domów na widocznem miej- 
scu ma być umieszczony napis wyrażny wskazu- 
jący, gdzie znajduje się najbliższa stacya telegrafu 
pożarnego. Napisy te należy nabywać w komen- 
dzie miejskiej straży pożarnej (ul. Andrzeja Poto- 
ckiego 18) po cenie 20 hal. za sztukę. 

Nowe kursy dla inwalidów w Krakowie. Wiedeń- 
skie biuro prasowe N. K. N. dowiaduje się: Sta- 
raniem Instytutu ekonomicznego N. K. N. odbę- 
dzie się w Krakowie drugi kurs ekonomiczno-han- 
dlowy dla superarbitrowanych legionistów i żoł- 
nierzy służących w armii austryackiej, zatwierdzo- 
ny przez władze wojskowe. Jak wiadomo, pier- 
wszy kurs obejmował nauki handlowe. Przeszło 


25 słuchaczy zdało egzamin i kolokwia z postę- 
pem zadawałającym, część z nich została umie- 
szczona na odpowiednich posadach,-oraz na pra- 
ktyce. 


Przedsiębiorcy i instytucye, któreby refle- 


Akc. Towarzystwo Bankowe i Kantorów Wymiany 


„MERCUR“ 


FILIA W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 28 
jako ołicyalne miejsce subskrypcyi przyjmuje zgłoszenia na 
IV. austryacką pożyczkę wojenną 


po oryginalnych warunkach emisyjnych. 
Na wszelkie papiery wartośgiawję udzielamy zaliczek celem subskrybcyi 


i liczymy tytułem odsetek tylko 59%. 


Aby najszerszym kołom społecznym uprzystępnić możność nabycia po- 
życzki wojennej, która powinna stać się prawdziwą pożyczką ludową, wydajemy 
na pożyczkę wojenną, na podstawie których każdy będzie mógł nabyć pożyczkę 
—, a resztę w miesięcznych ratach po K 3— za 


wojenną za złożeniem 
każde K 100— nominalnej wartości. 


Subskrybenci tacy korzystają mimo miesięcznych spłat ze wszystkich przy- 
wilejów wymienionych w prospekcie. Podane poniżej zestawienie objaśni każdego, 
jak dogodne są warunki spłaty przy nabyciu pożyczki za kwitami poborowymi. 


I tak płaci się: 
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zumieć z kierownictwem kursu: Instytut ekono- 
miczny Kraków, Krowoderska 26. 

Przy końcu maja rozpocznie się drugi kurs. 
Utrzymanie muszą mieć słuchacze zapewnione. Pe- 
wną część zarząd kursu postara się umieścić jako 
inwalidów w krakowskiej szkole dla inwalidów. 
Wszelkich informacyi zasięgnąć można drogą pi- 


semną lub ustną u kierownika kursu. lnstytut 
ekonomiczny Kraków, Krowoderska 26. 
Rozbicie Narodowej Rady ukraińskiej. Przedsta- 


wiciełstwo stronnictw ukraińskich „Rada Zahalna” 
składa się z 20 członków. Na czele Rady stoi pre- 
zydyum, którego prezesem jest dr Konstanty Le- 
wieki. Po przystąpieniu do „Rady Zahalnej* 
maju r. b. Ukraińców bukowińskich z Wassiiką na 
czele, przyszło zwolna do sporów w łonie „Rady 
Zahalnej* i jej prezydyum. W ciągu r. z. wystą- 
pił też pierwszy z prezydyum i z Rady poseł Pe- 
truszewicz, a to z okazyi tej, że prezes Rady dr 


Lewicki wyjechał do Berlina, bez porozumienia z | 


prezydyum. 

Ze strony dobrze poiniormowanej donoszą, że 
w ostatnich dniach za przykładem Pełruszewicza 
poszli także reprezentanci radykałów i socyalistów 
ukraińskich. Listem, wystłosowanym do dra Lewi- 
ckiego, pp. Wesołowski i Temnicki imieniem swych 
stronnictw złożyli mandaty do prezydyum Rady. 
Jako powód podają okoliczność, że wiceprezes 
Wassilko na własną rękę prowadzi układy ze sfe- 
rami miarodajnemi. 


Z Warszawy. Zarząd miejski otrzymał zawiado- 
mienie, że gubernatorstwo zgodziło się na prowa- 
dzenie pocztowej korespondencyi urzędowej ró- 
wnież i w języku polskim. Rozporządzenie 
powyższe odnosi się do koresponiencyi wewnętrz- 
nej różnych instytucyi pomiędzy sobą. 

Karty ziemniaczane, które mają być roz- 
dane na najbliższy okres wraz z kartami chlebo- 
wemi, służyć mają między innemi dla gości re- 
stauracyjnych do otrzymania ziemniaków jako dań 
oddzielnych i dodatków do innych potraw. Goście 
restauracyjni będą obowiązani przy żądaniu zie- 
mniaków składać odcinek karty ziemniaczanej na 
pół funta; za tymi bowiem odcinkami otrzymywać 
będą restauracye ziemniaki z komisyi podziału 
pa i mąki. 


K 50u'-— 
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SKŁAD DOSKONAŁYCH 


„Dziennik Poznański* donosi, że w Warsza” 
rozpoczęło się spisywanie wszelkich zapasów FP" 
cuktów spożywczych, znajdujących się w miesz“ c 
niach prywatnych, składach hurtownych, sklepi 
detailicznych, kawiarniach itd. Rozesłano odpowie 
dnie blankiety, na których mają być dokładnie 
wypisane wszelkie zapasy. Zapasy każdego am 
kułu żywności, wynoszące więcej niż dwa fuga 
na osobę, podlegają spisowi. Nie podlegają mu W 
ko zapasy mąki, ponieważ w tym względzie © 
wiązują deklaracye dawniejsze, składane podez 
spisu z przed pół roku. Po przeprowadzeniu Pe 
komisya przymusowej sprzedaży przystąpi do f 
kwirowania zdeklarowanych zapasów, o ile prze 
wyższać będą 5 funtów na osobę każdego podle” 
gającego rekwizycyi produktu żywnościowego: po” 
tychczas jeszcze nie ustalono cen, po jakich © wo 
misya płacić będzię za produkty zarek wirowa ta 


Pierwszorzędna Kawiarnia i B” 
przy ulicy Sławkowskiej obok Piaf! 


już otwarte! 


Qd godz. 6 rano do 12 w nocy wydaje się pie” 
wszej jakości napoje, przekąski i ciasta 
Codziennie koncert orkiestry salonowej po P^ 
łudniu i wieczorem. 
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otwarty z dniem 15 maja b. r. 
Leczy się: reumatyzm, podagrę, skrofuły, choroby „wg, 
wowe, neurastenię, nerwicę, newralgię, następstwa tyb 
choroby skórne i weneryczne, choroby płciowe—kobi 
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Każdy więc niech spieszy i subskrybuje pożyczkę wojenną 
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„MERCUR“ filii w Krakowie, ul. Floryańska L. 28. 
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